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7, na 2 miesiące Mk. 1.1, na 
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C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek­
stem I\k. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy za 4 wiersze Mk 1, 

każdy następny wiersz 50 fen. 
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ścłuezki 1, 
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Jatro 4 b. ml \» czwartek, 
w lokalu tJrokarni, Warszawska 

o godzinie 7 wieczorem 
nr. 61, odbędzie się 

liii 
POLSKI 
U w a g a . Drugie w 
ilość obecnych pp. 

zgramadzml! udziałowców 
DRUKARNI UDZIAŁOWEJ 
w BIAŁY MiSToktJ. 
zgromadzenie uznane bądź i c za prawomocne, bez względu jna 

Komisja \ orpnizacyjńaJ 

Komitety 
W dwu artykułach p. t „ Ple­

biscyty"*) zobfiazowane były 
szkicowo tereny»| na których lud­
ność w większości swej ma wy­
powiedzieć się za przynalejmo-
ścią do Polski Mb Niemiec. Ró-
wnosześnie wskazane były trud­
ności, na jakie jbrkedewszystkjern 
napotkać "się 
biscytowa pol: 
pruskich i na 
chodzą międz^ 
szczególnych 
nych głosom 

Wiemy żal 
winęłi olbrzymi 
sfałszowani* i 
korzyść plebi 
Śląsku przi 
żyć miały 2 
go 500 milji 
nia władz ai 
my, że niezi 
względnej 
polskiej na 
starają się wmówić entencie, iż 
polacy ślązacjf ichcą pozostać 
przy słodkiej, niemieckiej oj­
czyźnie. Jaką | a | tam słodyczą 
równocześnie' | r |czą ślązaków, 

i — I J r 

,i akcja ple-n. U c h 
nice, ifKie za-
ludrtoicią ) po-
"eln!c# podda­
sze niemcyroz-
agitację, celem 

irócenia na swą 
w. Na Górnym 

cel ten słu-
rdy mk., z te-
na przekupie-
ńskich. .Wie-

i jąc bez-
i ludności 
u, niemcy 

powitanie na świadczy 
Śląsku 

*)"łuTlŻl i 122 .pi ieinika Białostockiego*. 

Mniejwtącej t6 same meto-
4f stosuje się w innych dziel-
tkmh. plebiscytowych _ z tym 
dodatkiem, że landraci wymow­
nie przekonują ententę o iby-
tecznolci zajmowania „spokoj­
nych i zadowolonych" powiatów 
przez komisje", bowiem sami 
najlepiej i Jiajspra.wtfyjliwiej gło­
sowanie przeprowadzą!.. 

Tym i podobnym machina­
cjom, intrygom i gwałtommają 
przeciwdziałać komitety: górno­
śląski, warmiński i mazurski. 
Pierwszy pracuje w Poznaniu, 
dwa drugie w Warszawie, 

Zadanie ich jest podwójne: 
-mają stać na straty i ku obro­
nie ludności polskiej jy dżtęlni-

.cach plebiscytowych, | informo­
wać społeczeństwo i efipntą o 
intrygach i łajdactwach niemiec­
kich, a następnie twórktyć du­
chową łączność między polaka­
mi z dwu stron dzisiejszych 
granic i przygotować polską 
akcję plebiscytową. 
, Od skutecznego prz^prowa-
(dzertia tych zadań zależeć będą 
wyniki plebiscytu i przyszłość 
granic Polski. Z oświadczenia 
bowiem zarówno prezydenta mi­
nistrów, jak i naczelnika pań­
stwa podczas^olbrzymiej ^mąni-
festacji w Warszawie na rzecz 
Q. Śląska d. 29—VIII, wynika, 
że rząd skrępowany przez en­

tentę akcji czynnej w dzielni­
cach plebiscytowych podjąć nie 
może- Uchwały traktatu mają 
być wykonane co do litery. Mo­
żemy tylko współczuć gomo­

rom i ińieść im pomoc w 
Królestwa Polskiego i 

jr^ii|''%y^»oldn«j., •.' K 
itomiait akcję komitetów 

winno poprzeć ca{e społeczeń­
stwo, ^wińno zapoznać się z na­
turą i duszą rodaków, jęczących 
obecnie pod republikańskiem 
jarzmem pluskiem, winno oka­
zać zrozumienie doniosłości 
akcji przygotowawczej i wedle 
możności ją popierać. 

Górnoślązacy, warmiacy i 
mazurzy winni wiedzieć i czuć, 
że wraz z nimi cierpi i czuje 
całe społeczeństwo" polskie, że 
wciągi ku nim bratnie dłonie 
i gotuje im jaknajtepsze przy­
jęcie. 

^ "Wm ' SaaSlelne, jBrtyjne 
manifeitącje, nierozumne strajki 
\ Wrogie nastroje wobec rządu 
polskiego, upozorowane rzeko­
mą syrńpatją dlą dzielnic ple­
biscytowych—sąf pożądaną bro­
nią w ręku nidmeów i odstra­
szać musąą naszych rodaków 

go, niezrozumienia rzeczy, nifcrajt. 
ryzyko oowowitępujących do Bdafl 
wyższych nod swoje przygotowanie, 
a czasem i złej woli 

Nie mole przecież żadna sjfcołfcj 
. przyjmować wszystkiełi szablon >»oj 
Każda szkoła, szczególniej Srtlnii 
ma baczyć teby klasy zapełtii 
sit dziatwą o teystarczając«j 
dnakowti #Tediy, mmnopa am 
wym, a możliwie równą wie 
Bez tego praco w szkole § 
się niewykonalną, a naj 
tem acierplałaby młodzie! iiłiblni 
l̂ ierując s|c temi względami 
je Rada! Pedagogiczna: swój 
cyzję. jaźei, m nie wsżyatkimj jl 
ona miłą... Inaczej jednak 
może. ; 

O ile hlewljMciwemi i nie 
mlałemi są prmnsje za 
cie do gimnazjom, o tyle 
jest troska rodziców i opieki 
gdzie amieścic* tę dziatwę, 
nię może byś przyjęta, do Śr4|lni 
szkoły f 

Ale przy dobrej woli i na t| jes 
rada. 
—X<ł»?i°4c b o w L c , m ,2 /zKół 
wifeennycn w Białymstoku, | 
będą mogły przyjąć i dziatwę^ 
mogącą wstąpić do niższych h kle 
gimnazjalnych. 

Szkoły powszechne 7-mi 
działowe są bezpłatne. Są qne o 
wiele p^aktycznlejszc i poźytccijnicjf 

za sztucznym kordonem. 
T. J. 

M (imiini. 
Egznminn wstępne do Gimnazjom 

Realnego zakończyły się... Wynik, 
co prawda, nie zadowolił wszyst­
kich. Trzeźwo patrzącym na tę 
sprawę jest on zrozumiały. Wszak 
we wzorowych szkołach, stojących 
całkowicie ńa wysokości swego za­
dania, procent" składających jest 
znacznie niższy, niż w szkołach 
mniejszej wartości! h w jednych i 
drugich; nic było chyba nigdy wy­
padku, żeby zdali wszyscy stający 
do egzaminów. Pomimo tej praudy 
życiowej — ileż narzekań, utyski­
wań, a nawet posądzeń daje się 
słyszeć pod adresem każdej szkoły. 
Pochodzi to przedewszystkiem z 
rozczarowania i zawoda naturalne-

szi dla tych, którzy nie mogą i nie 
mają zamiaru kończyć całego gim* 
nazjum. Dają bowiem pewien :oJot 
kształt wiedzy, potrzebnej do izkól 
zawodowych wyższych i pierwszeń­
stwo przy wstępowania do 
nariam nauczycielskiego. 

Kłodzieź zaś z wiedzą cfter 
klasową i wyżej ma sposo n 
wstąpić do Scminorjum Nauca ?ci 
skiego w bieźęcym roka szkejn; 

Tak szkoły powszechne, jak 
nieź seminarjam naaczyęiclsklc, 
szkołami państwoweml. Ze sr 
tych można będzie wstępowa i 
szkół średnich. 

Wprawdzie szkoły powyżsi e 
zaspakajają całkowicie sta? mych 
wymagań i potrzeb społeczci stwa. 
Wszak brak nam jeszcze mM t ści­
śle zawodowych, ale i te, dt Bójj, 
powstaną w naszem mieście .4- bfć 
może — w przyszłości nlcdmlckî j 

Wiecci zrozumienia i Ąobąi 
woli. 

X. Dr, 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 

t f Kinu Ksimwi P iw 
Wspaniały dramat detektywny w 5 cz<*clach. W roli glówt*ej słynny 

Joe Delbs. 
detektyw 

m m Święto zwycięstwa w Anglii j Belgi i ^^ z n^tiry.; 
ONS. Jutro picfwszy występ PoisKiej trypy operetkowej. 

Ri7Dim 7 nurajgranii 
itffi.bjui ii liiu HIHIOUII. 

V poniedziałek oi g. 8 wieczorem, 
podpisano ukłajd o rozejm pomiędzy 
ncczcJnem dowfcdztijpcm wojsk pol­
skich a naczelnem dowództwem 
.akraińskim. • I - i 

Rozejm zawarto ha 30 dni z pra­
wem wymówienia na S dni na­
przód. I 

A więc zdafałobjy sie, początek 
końca wojny 1 hajdamakami. My 
niestety, zawisaliśmy jaź z nimi 
rozejmy, o oni Jhanfebny sposóto zry­
wali awowy fez wypowiedzenia i 
napadali zdradjjiecko na nasię woj­
ska. , . i " 

,' Obecnie -^Jtdaje sie proszą.oni 
o rozejm, poamwaź już. im sił brak 
i widzą, źe tpam nie sprostają. 

Ich prośba 1 rozejm przyjętej 
rząd polski niclpia bowiem zamia-
ra-rozszerzeni! granic Polski na 
wschód, nie prlbnie ujarzmienia in­
nych narodów, Jfzeciwnie armja na­
sza wolność imlmienia. 

zechcą prosić o 
te odrzucimy. 
siałostockicj pokój 

pożądany, albo-
rynck zbytu dla 

naszych. 

Jeżeli akra 
pokój, my go 

Dla ziemi 
ten byłby bard 
\»iem otworzył 
wyrobów fabry 

Nadużycia \» intenden-
: <;•'., turzę. 

Z powodu rozpaczliwych arty­
kułów w sprawił nadużyć w Inten-
dentarze, fcjeń. Roszkowski, prze­
wodniczący komisji lledczej komi­
sji wojskowe! sejmu, -wystosował 
do .Przeg. wiecz/ list, z którego 
wyjmujemy ustęp następujący: 

Rzeczywiście, kolosalne w nie­
których wypadkash nadużycia mo­
gą by4 zarzucona chociaż i wielu 
jednakowoż oddżieulym tylko dzia­
łaczom na polu gospodarki Wojsko. 
wej, jaź od najpfcrw$zych dni życia 
swego zaciśniętej w jmocną obręcz 
wytrawnych i przebiegłych kusicieli 
a bynajmniej nic całej Intendenta-
rze w skład, której; wchodzi też 
wielu działaczy, pracujących uczci­
wie, szczerze, z prawdziwem sa­
mozaparciem się. Dowodem tego 

służyć może* chociażby to, ze 
wskrzeszona w tak krótkim 
czasie a już potężna o-
©ecnic armja nasza jest jednako­
woż zawsze nakarmina, uzbrojona 
i do zimy dostatecznie odziana i 
©bata—przy zdcmoralizowancm jaź 
wojną i przewlekłą grabieżczą oku­
pacją, o»po części musimy to przy­
znać,, w wielu wypadkach nic stoją«» 
<em nó wysokości zadania nnszem 
kupiectwic. Należy też nic zapomi­
nać i o tern, źe Intendentarze na­
szej, jak i gospodarce wogóle woj­
skowej- wypadło t dotąd wypada 
działać w tak fatalnych okołiezno--
ściach i waronkach, jakich dotąd. 
śmiem twierdzić stanowczo, nic za­
znała nigdy historja wojskowości 
przez cały okres kułtaralnego* życia 
ludzkości. 

Niech to wszystko posłuży u-

!

prawiea*liwieniem dla młodej a jaż 
wycięzkiej armji i otachą dla tych 
jszystkieh, dla jctórych bezgieezeń-
two, dobro, moc i sława tej armji 
ą również drogie, jak własne 
zcęście i honor. 

W przekonania, że Szanowny 
an zechce łaskawie umieścić te 

kilka moich uwag w swym poczy­
tnym piśmie pozostaje z należnym 
poważaniem. 

Ile zapłacą niemcy. 
Poseł franc. Dubois złożył w par­

lamencie ogólny wykaż odszko­
dowań, jakie zapłacą Niemcy. 

Przedstawia się on (następująco: 
Uszkodzenia osobiste 74.100 miljar­
dów franków, .szkody materjalne 
im miljardów, wydatki wojenne 
i(43 miljardów. Ogółem Niemcy za­
płacą 343.i00)«niljardów franków. 

Ouletie Iłskipa. 
1 W korespondencjach z odzyska-

go niedawno /lińska znajdoje-
iy istotnie piękną i zajmującą hi-
»rjc, ocalenia areypasterza miń-
ego, ks. biskupa Łosińskiego. 
Bolszewicy dłago się namyślali, 

ozy go aresztować, obawiali się bo­
wiem wzburzenia ludności ostatecz­

nie zdecydowali się na ten krok i 
dostojny arcypasterz miał miał się 
znaleźć w więzienia. Ostrzeżony 
jednak wczas przez życzliwe jedno­
stki, zdołał ks. biskap niepostrzeże­
nie miasto opuścić. Kiedy następ­
nej nocy przyszli fankcjonarjasze 
ezerezwyczajki z zamiarem aresz­
towania, ks. biskapo jaź nie było. 
Wdrożono bardzo energiczne •po­
szukiwania; za odnalezienie i wska­
zanie miejsca ukrycia wyznaczono 
wysoką nagrodę. Tymczasem bis­
kap w przebrania tałał się po oko­
licznych dworach i picbanjach, ści­
gany tajnymi agentami z miejsca na 
miejsce. By połąźyć kres tej ta-
łaczce, postanowił biskup Łosiński 
przekraść się przez linję bojową 
na stronę polską. Był jeszcze jeden 
powód, który skłaniał dostojnego 
pasterza do tego ryzykownego kro­
ku. a mianowicie ks. biskap chciał 
dostać się do Warszawy, by poin­
formować miarodajne czynniki o 
strasznych warankach, w jakich ży­
je ludność rtińska. Przejście przez 
linję straży pogranicznej adało się 
bez trudności przy pomocy fałszy­
wych dokamentów. 

Przejście przez front miało się 
odbyć w okolicy Paszczy. Pierwszy 
przeszedł proboszcz Wołkowicki i 
dostawszy się do Wołmy, sprowa­
dził do Puszc/y oddział 4 pałka a-
łanów. Oddział ten^arządził bra­
wurowy wypad mgłąb terena nieprzy­
jacielskiego, umyślnie w cela. rato­
wania biskapa. Pod eskortą dziel-
nyeh ułanów dostał sie ks. Łosiń­
ski na stronę polską, skąd dowie­
dziawszy się o zajęciu fińska, po­
śpieszył do oswobodzonego mia­
sta. 

Na powitanie ladność Hińska 
zgotowała swemu pasterzowi ser­
deczną i prawdziwie szczerą owa­
cję-

Panie, zainteresowane w sprawie 
otwarcia szkółki frocblowskiej pro­
szone są o złożenit adresów w .Hur­
towni gazet" u p. Brzostowskiej. 

h\m Zilli. 
W celu zaspokojenia potrzeb -lu­

dności, która ziemi nie posiada wfca-
le lab bardzo mało a ma kwfUii-
kacje do prowadzenia somodzifjp 
go gospodarstwa rolnego, mlniilp* 
jam rolnictwa I dóbr patstwowłch 
przystąpiło do parcelacji niektarfch 
majątków -państwowych. Bo roappr-
celowania w przeeiąga jesieni t\r>-
przeznaczono około 150 tys. w > 
gów ziemi, której rozmieszcżAic 
wedłag działalności okręgowyclf-f ©i, 
misji ziemskich przedstawia si<| pHr 
stępająco: I I .. 

Pateelaeję przeprowadzać z w ę * 
to w okręga kieleckim, łomżyńskim, 
lubelskim, piotrkowskim, pł0<fk§ro» 
siedleckim i warszawskim. 

Podział pracy został 'astolonj 
ten sposób, źe Zarząd dóbr p' 
stwowych przedstawia wykaz nto 
tków, które ze względów gospód 
czych najbardziej nadają się dó 
tychmiastowej parcelacji, fiole 
do ostatecznego kwalifikowania i 
jątków ?ostaje zebrany na miej, 
przez przedstawicieli Komisji iii 
skiej i Zarząda dóbr państwo 
wyco. 

M ilu imkiiiL 
Ze źródła nader miarodajnego 

otrzymano następującą tnf 
„Wiadomym jest jaz „—L 

tt rząd niemiecki <przcp«*Md* 
agitacji plebis^towej na Gór 
Śląska polecił czynnikom T»O| 
wym, jako jedynym organom 
źYStym. 

Na agitację w sprawie Góftfgo 
śląska rząd niemiecki przezMttffzył 
2 miljardy mk.,& tego zaś 300 
mk. na przekupienie arzędnikó# 
misji i komendantów załóg 
cyjnych, które miały stacj 
na Górnym śląska. 

Nn jednym z zebrań . 
zaprojektowano zapełnię szci 
łowo .podzielenie pomiędzy $i 
wszystkich członków komisji 
cyjnych tak, aby nie stykali 
społeczeństwem polskim". 

koali-
się ze 

D, K. 6). 

; | I )ŁII \A K AU Air 

flic^zkam teraz głęboko w Ro­
sji,—w [stepach. Latcm nic nie widać 
naokołę oprócz trawy szumiącej 
sennie, | ' 

îmfc m&. kiddy tylko spojrzeć 
śniegllśttlcfl. • ;. • 

Wyblegim iczasein przed siebie, 
popychana przez wifttr, świszczący 
posępnie swoją iiciń i szakam o-
czyma stęsjknioncj gołębicy, sosny 
polskiej, rosnącej: nai wydmach pias-
czystych. Biegnęj b0 mi się zdaje, 
źe ujrzę ciebie, of artego o jej pień 
i patrzącego na fiknie. Biegnę, błeg-
nę i nic nie widz^ 
O. ojczyzno moj#, 
sio jak mi do 

O kiedyż 
wyśniony te 
snach, dzień ten 
mnie królewicz 
pokoje obrane k 
O kiedyż przyje 
na pegazie na 
mich .skrzydłach 

Kończę jaź, 

iDprócz śnłcga. 
s Polsko, Ada-

ikąo,...-' 
;ic dtóeń ten 
dziewczęcych 

y przyjedzie do 
i wprowadzi w 
.owcmfrttiami. 
ten. tróWwicz 

zystych olbrzy-

chłopaka drogi, 

t ; moje moje kartki przepojone tę­
sknotą za tobą i za wszystkiemi. 
Pamiętaj zawsze i kochaj gorąco 
Krysię". 

Oparty ó framugę okna kończył 
ten list przy świetle dogasającego 
dnia. Na czystym niebie, niepokry-
tkm ani jedną chmurką, zaczęły .wy-
Myckiwać konstelacje orjona, wiel­
kiej niedźwiedzicy 1 innych. 

Adam z uczuciem ucałował list. 

Próby t .Bębna8 szły Adamowi 
adko. O ile można było z nich 
'nioSkować przedstawienie powinno 
ę udać doskonale. .Dzika Kazia" 

ta się świetną partnerką. Prze-
iwnie sabtclnie oddawała rolę 
łodej, łatwowiernej dziewczyny. 

A i Adam, oswoiwszy się z no­
wym otoczeniem, grał jak stary do­
świadczony i ratynowany aktor zdo-
Mywając się na bardzo ładne mo­
menty, które dzięki inteligentnej 
jjflo grze wychodziły nie za bratał-
p i c . vi • . • 
h KolędzJ Adama patrzeli na1nie-
flo z niechęcią, gdyż nowy ten na­
bytek stanowił poważną dla nich 
Konkurencję. Jeden z nich Henryk 
Radzikowski, szeptał do kogoS: 

— I to ma być rachi.. swoboda... 
Chyba tylko wół zwraca się tak do 
swej dozgonnej towarzyszki. 

Adam był jednak na wszystko 
głuchy i starał się tylko dobrze grać. 
Wszak od tego debiata zaleźf jego 
późniejsza karjera. 

Sobota nadeszła prędko. Publicz­
ność płocka zaciekawiona nowym 
debiutem zamawiała jaż zawezasa 
bilety. 

Dyrektor Mokrzycki bowiem 
chwalił śię przed każdym z dosko­
nałego dla swej trapy nabytku. Nad­
szedł wieczór. 

Adam zdenedrwowany siedział 
przed lustrem w garderobie i cha­
rakteryzował się. dmiejętnego oży­
wania szminek nauczył się jesztze 
dawniej od jednego z aktorów. Gdy 
skończył wszystko około swojego 
obioru, wyszedł na scenę by przyj­
rzeć s*ę prztz otwór w kurtynie wi­
downi. 

Była* przepełniona prawie do o-
statniego miejsca. ¥ pierwszych rzę­
dach ajrzał panów niedbale roz­
partych, a z minami wyniosłem!. 
Domyślał się w tych osobnikach re­
cenzentów teatralnych, wychodzących, i 
ta pism. "' 

beiy i -
! 

Zh 

#ed 

— Dopiero się po mnie 
tości przejadą—pomyślał. 

Za kulisami spotkał się z 
ką Kazia".:* 

— Czy Ina pani tremę? — t 
tał. i ' i 

— Straszną, jak zwykle b 
każdym przedstawieniem. A p w 

— I ja ledwie źyjci ; §, 
— Proszę się nic lękać, to płfefr 

chodzi w połowie pierwszego lajktd. 
Niech pan stara się na nikogo linie 
patrzyć, nic nic widzieć, ofro«# 
mnie, ale naturalnie tylko na; fleef* 
nie. 

— A po za sceną? 
— Najlepiej wcalei To 

szczęścia nie przyniesie. 
Adam nic nie odrzekł I 

rzawszy na nią awaźnie zaatWtył, 
źe w ciemnych oczach Kazi twjaął 
jakiś ognik. Splotła ręce i o p a r t o 
się o piętrzące dekoracje wpadłflj w 
cichą zedaroę. j 

D. CJ 

fina 
|s;PJt-
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TELEGRAMY. 
Komanikfil Sztaba (icncralnejjo z cl. 2.0. r. b. 
Front Llte^ko-Bialoruski. 

Na odcinku jjfółnocriym od-
ły kontakt 

i wyparły go 
wości 

nasze w 
dotarły do 

działy nasze 
z nieprzyjaciele 
z szeregu mie 

Niektóre od 
kilku miej 
Dźwiny. ,u, 

Oddziały wielkopolskie śmia­
łym wypadem rtjk lewym brzegu 
Berezyny pod ftobrujskiem po­
biły nieprzyjaciela, zabrały 500 
jeńców, 5 armat z amunicją i 
•j -Karabinów ronszynowycn. 

ińych u 

lic ucy t\\ 
lud po 

D lira! U\. 
Delutacja i 

'm zgopą bisku 
grobu 

twrócittf się do 
ftyostoisku 

ski na 
był uwolniony 
skich w czasie 

Mstr Ratti 
życzliwe i zaj 
wpływów swoi 
Górnedo S M 
kój. 1. 

Msgr Ratti 
stolica ft postoi 

Tania u entertt 
kres c erpienior 
śląskiego. 

Dep^utacja 
lica flpjostolskai 
Śląsk i pod 
we Wrocławiu, 

lAŃ, 24 (PM). 
Tnego wiojsKŝ  

i^, igromad2o-* 
Wojciecha, 

oncijusza .sto-
z prośbą, aby 
mym Śląsku 

represji pru-, 
ebiscytu. ' 

>jął delegacje. 
że użyje 

aby ludności 
^a pewnie spo-

oświadczył, że 
poczyniła sta-
aby położyć 
ludu górno-

jsiła, aby Sto-
iwołniła Górny 

konsystora 
>giego ludowi 

<l 

Straty nieprzyjaciela w i«bi-
]tzch i ranionych bardzo znacz-
ine. 
j Front Wołyński. 

Bez zmian. 
i . Front Galicyjski. 

W dniu 1 września podpisa* 
ny został układ zawieszenia bro­
ni przez dowództwo wojsk pol­
skich i pełnomocników ąłównej 
komendy wojsk ukraińskich. 

W Mtttpitwta Szefa -fatalni Oeneral-
flaga MflLLfR, pułkownik. 

polskiemu i aby utworzono o-
sobną djecezję dla Górnego 
Śląska. * 

GRODNO 2-o (PAT). 
Odbył się tataj wiec, na którym 

wezwano rząd polski do zbrojnej 
interwencji na Górnym Śląska. 

Polska i Japonia. 
WARSZAWA. 2-9 (PAT). [' 

W hotelu Earopejskim dyrektor 
(departamentu dyplomatycznego p. 
Okęscki dawał obiad na cześć dele­
gata japońskiego, kapitana N. Ja-
nawati. P. Okęscki wzniósł "toast na 
cześć mikada. 

Kap. Jonawa\i odpowiedział to­
astem na rozkwit Polski. 

Długo czekać! 
WIEDEŃ, 2-9 (PAT). 

Do Corr. Bureaa donoszą z 
Saint-Gcrmana, „Journal" donosi: 
Prace konferencji pokojowej będą 
trwały przez całą jesień amożena-
|wct i w zimie i zakończą się na 
wiosnę w chwili zwołania pierwszego 
zgromadzenia Związku narodów. 

Wiadomości polityczne. 
— PL minlstcwpprow wewnętrz­

nych Wojciechowi, wyjechał na 
kilkudnlpwy wypojąyuek do Zako­
panego. I . H 

•— .Tjeka minlara rolnictwa pó-
wierźonp będzie | p . Raczyńskiemu 
z Krpkęwa. 1 

\ — W najbUźsJSch dniach będzie 
mianowany nowylninister pracy i 
opieki ąpołccznejj Kandydaturo p. 
Twardo! w ostatnlj chwiti upadła. 

Izba! HandI 
Belg 

Dnid 16-go bu 
M-stwW Przemy' 
współudziale sfer) 
przemysłowych p 

1. v»a Polsko-
I I 
' I 

odbyło sUlę w 
i i Handlu' przy 

handlowych i 
iiedzenic w spra­

wie projektu żaMtcoio w Warsza­
wie Izby Hdndlotfpj dla spraw Bel-
flijskich| 

Rod4o Handlo§y Rządu Polskie­
go w Brukseli t\ 
poinformował 

Z. Gawroński 
alromodzonych o obecnym stanie d spodarki w Bel-

gji oraz o pcrsp< tywach przysz­
łych stosunków i; nilowych polsko-
belgljsk eh. 

Belgia lest. ainteresowona w! 

imporclf z Polski przedewszyst-
kiem produktów fcftowych i drze­
wo nasfcpnie jaj,lhasion i td. Pol-

iska te Artykuły plsiada na eksport 
i w dolatku jest li? stanic ofiaro­
wać je po ^enactł najzupełniej kali-
kujących się »! łclgji. Pod tym 
względdm Polskftfcostąpl na rynku 
belgijsl m : Niemej t Rosję. 

a ze swej strony interesu­
je się Hardzo ru«em • przemysło­
wym 4 Polsce i potowa "udzielić* 
Polsce; swych kanałów, Sore ma 
w obffnej chwilil? znacznym sto­
pnia wjclncj.' • 

,„ Jied «§» -w, •••Mlstwie" Przemysłu 

ranie celem definitywnego omówie­
nia sprawy Izby Handlowej Pol­
sko-Belgijskiej. 

Kurs walety. 
Komisarz okręgu' wileńskiego 

Zarządu Ziem wschodnich p. K. Nie­
działkowski rozporządził ,że od d-
23 b. m.w okręgu wileńskim obowią­
zuje następujący kurs urzędowy: 
100 rubli carskich «* ioo mk. 
100 rubli carskich =™ 283'71 rb. dum. 
100 rubli dum. = 25 rublom carsk. 
100 rnbli dumskich — 23 markom. 

PIEK dla 
Pozostający pod egidą Minister­

stwa Zdrowia publicznego Central-
iy Komitet Pomocy dla Dzieci a-
rzymoł w dniu ts b, m. zawiado­
mienie flisjł Amerykańskiej, iz w 
toiu tym przybył do Gdańsko okręt 
,SZWARCENPELD"!z artykułami 
>dźywczemi dla dzieci. Z ostatniego 
ego ładunku wysłano mleka sjtoh-
lensowanego do Warszawy—lt-,224 
skrzynie, do Brześcla—^OOO skrzyń, 
lo Chfłmu—s.OOO, do Sosnowca — 
1,000, d0 Lodzi — 3,000, do 
Crakowft — 3,000* i do Lwo-
pa -3,000, nieka nlesłodzonego wy­
dano do Warszawy—I3,ł58 skrzyń, 
lo Białegostoku I Krakowa—po 7,300 
skrzyń, do Brześcia i do Łodzi—po 

"Ml 7 (XXt do ! Holmu i Sosnowca— 
4 «.000 i do lwowa-fi,000 skrzyń. 

Cukru wysłano do Warszawy 20 
ójnn, doj Białegostoku — 30 i do 
j.wuwa 40 tonn. 

Kakao wysłano: dla Warszawy — 
000 tonn.! 
i Nadto wysłano mydło: do War-

tiawy 75 L, do Białegostoku 23 t., l - Lwowo-L-25 t , do Krakoiwo— 
t. 
Wszystkie te tronsporry złocone 

stały do magazynów P. (J. Z. A. 
P. i z ftich wydawane będą Ko-

W dniu wczorajszym Centralny 
Komitet Pomocy dla Dzieci polecił 
wydać dla Komitetu warszawskiego 
na 63,000 dzircl nn przrciąg jedne­
go miesiąc nnstępującr iioSel arty­
kułów od2vwc,,zt'h: mąki — !21!.<JO 
kig. mleka— 303oo klg/ryzu w,wn 
klfl., fasoli 39000, słoniny 2MOO, 
oleju 3,830, cukru—15,000 i kakao 
9,730 klfl. Artykuły tę złoto 
stały w magazynach mitjsklch na 
Stawkach. 

Radwański rozstrzelany. 
Po zajęciu Mintka wachmistrz 

źandnrmtrji zastrzelił podobno Ta­
deusza Radwańskiego, współreda-

| która'.mota". 
Radwański oddawna był komu­

nistą polskim w Rosjt, wydawał 
w Pctesbaćflu „ Trybunę", w której 
-szerzył ide«. wywrotowe. . 
, Był on śyhcm komornika sądo­
wego z Warszawy. ', 

Z uniwersytetu Lubelskiego. 
Sekrctarjat Oniwersytetu Lubel­

skiego podaje do wiadomold, ze 
przyjmowanie zapisów na wszystkie 
Wydziały Uniwersytetu, tj.: t) teolo­
giczny, 2) prawa kanonicznego I 
nauk moralnych, 3) prawa 1 nauk 
społeczno-ekonomicznyo| 1 4) nauk 
humanistyczayćh, (filozofia, historja 
literatura), rozpocznie się 1 wrze­
śnia r. b. Inaugurucja nowego roku 
akademickiego odbądzic się 3 paź­
dziernika, wykłady rozpoczną się 
6 października. 

PRZED WYBORAMI. 
Pp. Citkowskl, Korolczuk, Ku­

charski, Kluge, Orłowski zawiado­
mili rejcntalnie, że zrzekli się kan­
dydatury na radnych Rady miej­
skiej z listy nr. 3. 

Jak donosiliśmy, kandydatury tej 
zrzekli się także pp,: ks. Dudziński 
z Dojtid i Antoni Młyńczyk. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś: Szymona, Bronisławy 
Jutro: Rozalji. 

Osobiste. 
Wczoraj w kościele parafjatnym 

pobłogosławiony został związek mał­
żeński, zawarty pomiędzy panną 
Symconą Cornówną, córką ś. p. Mi­
chała Corna, kupca i obywatela 
miasta Białegostoku i p. Anieli z 
Skwarkowskich, za p. Władysławem 
Olszyńskim, znanym adwokatem 
przysięgłym,publicystą, poetą, pierw­
szym redaktorem „Dziennika Bia­
łostockiego". 

Redakcja i prądownicy wszy­
stkich zakładów „Dziennika" prze­
syłają młodej parze najserdeczniej­
sze życzenia. , 

Z życzeniami naszemi łączą się 
te szerokie koła mieszkańców mia­
sta, z któremi p. Władysław Olszyń­
ski prreuje na pola politycznem i spo-
łecznem dla dobra narodu Polskie­
go i tlmiłowancj Ojczyzny. 

Ławnicy sądowi. 
Magistrat miasta zwrócił się li­

stownie do wszystkich związków 
zawodowych oraz do wszelkich in-
stytateji miejscowych między inne-
mi do gminy żydowskiej w sprawie 
przysłania list kandydatów wybra-; 
nych przez nie na ławników do są­
dów pokoju i okręgowego iMie-
które związki juź listy swych kan­
dydatów nadesłały. Gmino żydowska 
wybrała 44 kandydatów. 

Rynek Staiy. 
(s) Zakaz sprzedaży produktów 

pierwszej potrzeby i bydła na Ryn­
ku Starym (b. świński rynek) ną 
Bojarach, wydany przecz niemieckie 
władze okupacyjne -został cofnięty. 

Na ostatniem posiedzeniu Tym­
czasowego Komitetu Miejskiego 
rnaofitnrwano i uwzafedniono oroSbe 

1-8 Polskli Biuri Proifth. 
ul. Warszawska MJ IB. Układa proaby <ta 
wsnlktch Urzędów | Sadu.—ptedfco. I tanio 

Przy blurza porady prawne 

mieszkańców tej dzielnicy m| 
wobec czego targi na tym rtynfui 
będą wznowione, 

zifnti 
'<St 
pb 

prbifm 
7rv 

' Zabawa Jesienna. 

4ai~ 
i"lę 
abv 
1 â  

Ze Stów. SfToływczcico 
(r) Zebranie członków Slor 

rzy«enla. wp iaaone na niecizB 
31 sierpnia, nic odbyło się :: 
woda przybycia «byt małej li 
członków. Zebranie odłożone zk>$ 
ło na niedzielę 14 września. 

Patronat nad poborowym^ 
Dziś, 3 w/zelnia, w lokalu Iw 

toratu.Szkotnego (Warszawski 1 
godz. 2 po poł. odbęśzie się UM*|r 
Zgromadzenie członków Patrji 
nad poborowymi. | 

Zarząd tymczasowy uprzelrlal 
prosi pp. członków Patronatu 0 l ik 
najliczniejsze przybycie. 
Wyatawa pmąmyalu lndow|iMh| 

Komitet Pierwszej W. Wystfw! 
Przemysłu Ludowego w liałynat 
ku zwraca się z uprzejmą 
do osób, któreby mogły w „., 
czeniu przedstawić historycznie 
wój przemysłu pudowego w 
Białostockiej—potrzebne to j 
umieszczenia w przewodnika j r 
stawic Rękopisy w rozmiarze 
wyżej dwóch stron druku pr 
o łaskawe nadsyłanie przed tM 
września do Komitetu Wystaw-
kopls uznany przez sędziów 
wy za najlepszy zostanie u.. 
czony w przewodnika po wys 

•Pr: 

W na 

m 

tA 

i • 

(s) Zapowiedziana na nieflUc ę 
d. 31 sierpnia r.b. zabawa w cert.-
dzie, księcia Józefa, na Uzeci Uni­
wersytetu Ludowego wBiałynistoM 
nieodbyła się z powodu niepiij)% 
natomiast odbędzie się w cz#WR 
dnia 4 września r.b. 

Program tej sympatycznej ftAbń 
wy jest tojardzo urozmoieonw h 
proc. czystego zyska przcznteda 
się na rzecz uchodiców 2 Goiręda 
Śląska. ; , ' I I'" 

Ameryka dla żydów. 
Gmina źydoUka białostocW 

trzymała z mfsjl omcrykailK^ 
Czerwonego krzyża dla gmin^ Izy 
dowsklej w Wołkowysku 30 trsięoy 
marek, które wwrótec mają Sm 
wysłane na rzecz ubogich m :sS 
kańców żydów powiatu «wołwW 
skiego. 

Dla dzieci Słonima. 
Komitet powiatowy pomo4 dh 

dzieci w Słonimie wydeleg;wft 
kierownika swego biura p. Ele: no 
rę Heldównę do Białegostoku j*i *i" 
lu otrzymania od tutejszego KJm 
tetu pomocy dla dzieci 3 wogt bói 
żywności. 

Komitet wydał: 27000 ki. \\ ąk 
9000 ki. ryżu, 9000 kł. fasoli, 
ki. tłuszczu, 2330 ki. oleju 4 
cukru ocaz 32143 pudełka 
skondensowanego. 

Prócz tego p. Hcldówna 
mała z Misji amerykańskiej 
wónego Krzyża dla istniejąc 
od dłuższego czasu w Słonlm 
chronki odzieży na 200 dziec^ 

• 

Protest źyddw. 
Pisaliśmy w swoim czasie 

przedątawicielc tutejszej gmini ż|f 
dowskiej w dniu 8 sierpnia r.t » h 
stąpili do Komisarza Rządc pegi> 
m, Białegostoku p. Mapóleoni Cy-
dzika, z memorjałcm, protestuj icyt 1 
przeciwko rozszerzeniu pomi nio-
nego miasto przez włączenie d nit -
go źl przyległych bezpośredni w4 
dokonanem no mocy rozporz dzt*-
nla P. Generalnego Komisarza CV 
wilnego Ziem Wschodnich z ć 1. iii 
maso r.; to. . I' i 



Przed wo, 
eiyłb 50 tysi 
wybpchła 
szkońców a? 
rosjJDnic, cof 
spafjlli, wobec 
widie ślady 
rządowych i 

nastały 
kuppntów 

p . Komisarz Cyn 
w dniu (Mym tei 

i Mlniatcrstwti 
od którego 

rezolucję. Iz po-« 
zadzenlc P. Komi-

lest prnwomńcnc: 
o, w my.M obo-

w, nnsNiptf mo/e 
dzr łislowoilnwi/ij, 

onima. 
Własno). 
miasto Słonim H-| 

mieszkańców. Gdy 
wicksza.częśc' mic 

B do Rosji, zoś 
c się, część miasta 
zego jeszcze i dziś 
szczenią budynków 

tnych. 

arzyńskic rztidy o-
ość polska na każ 

kroku jtftta prześladowana.; 
icj przysfit] bolszewicy, którzy 
iez tako. mmą metoda, postępo-
terro|ryz jj^e lud w micScic i 
wiecie, jrobUie wszystko, co 

—. dło w ręce szczególnie pro­
dukty plerwszrj: potrzeby i wywozi­
li jjtf do Rosji, ; • - ; 

iło wkroczeniu wojsk poilWch 
mlęmo feczęł) budzie" się do życia 
polanego. Ob renie Słonim posiada 
dwil szkoły n ainc, męskie i żeńskie 
'zalcfeone w roku m i s oraz kilka-
naścit szkół li dowyeh,, pierwsze *o« 
stały założon( skaraniem ś.p. ks. ka~ 
peloha Hysza-do Kłania, a drugie 
staraniem ś. >. Dziekana słonim-1) 
skiejjo.fcs, Ja eta Welera w barba­
rzyński spos 5b zamordowanego 
p r z i bolszewków. 

4ftmordo\»f]ii go za to, źe brał 
czynie odział 
sic werbunku 
polsfiego. 

rócz tegof 
inśtytuc 

i lyfowskich 
o 
R 
sckrftofzem w 

i niósł pomoc w cza-
pijtodzlcźy do, wojska 

w Słonimie istnieje 
społecznych polskich 

[między innem i, Rada 
ańcza i Koło polek. Prezesem 
opiekuńczej jest p. Stowt, zaś 

obu instytucjach pan-
4 Hetdenófona. 
Mojgorzej Jest z rzesza bezro­

botnych, którylh na każdym kroku 
moirto spotkać] szukających jakiego­
kolwiek zarobią, którego niestety 
z n a l t e nie mmą. Pomimo rozpo­
rządzeń władz wdnotoyeh l na kaź-
Idyrn kroku prz<Siadujących paserów, 
jspekalacja jedn ak ma doskonałego-
wodaenie i pro< ukty z każdym dniem 
drożeją. i, 

Obcenie SłoimH liczy '13 tysięcy 
mtesikańców. (T. 3.). 

jrszawy. 
Cfekicrnię śŃdid firma. Louwse w 

hotel 1 Earopej śkim, i kawiarnię pod 
filarapri w gmt $w teatrów p. Tema-

sprzedał półce" (z p. Ryckim 
le) za s t p ę t,800,000 marek. 

deni 
na cic 

Złiiil byk. c 
Ociekając 

7«ej ulecz, po 
ku wraz t P- i 
wym ochrony 
śwtoddem, jak 
ledtoic żywego 
pobił rogami o 
mi byk, należq 
wiato »cgo p. 
by wypleniony 

oraj w Bielsku o 
gu do SBiałcgosto-

ktorem okręga-
okatorów byłem 

Itiicśli na noszach 
astacha, którego 
tern skopał noga-
do starosty po-

nkowskiego, jako-

ten p< (kaleczył tej 
juź 3.ch-0stotfc' 
cztow eka» t lórf 

' w sz|itate. 

., _ ego czjasu przy 
kupnie bydła d l i powiatu. Obywa­
tele rf lejscowi stwierdzają, ze byk 

podobny < sposób 

y d p w < al 

p 10-go sierpnia 
Sdo dziś dn|a leży 

o s t o c k i . 

10 
10 
3-
3 

10 
30 
23 

.7000 -
10 
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n md juntti. 
V dalszym ciągu dla Kracl Slą-

znków—ofiar barbarzyństwa prus­
kiego na ręre Redaktora naszego 
.DŻirnnikn" złożyli1 

(niręl Mrniyk, RóZycki Witold, 
/oliłilkowski t zfsłnw zebiunr nft 
iiiniiiiii S M I I I I piiMCu/.rniii (i/.!iTnii ni 
ink. m\H\ 

Kuchlewski Manisłriw P\k 
Popławski J. 
Dróciejko Józef 
Zinkicwicz P. , 
Wrlter 7\. 
Cichoński 1'nwrt 
hrzrwiński /\. 
ChrzcSnjiińskt Koniittcl 

Żywnościowy w Kitilymstokti, 
Zaleski /\lrks«inecr 
Szulc Bronisław . •• , 
Steirihagci Edward B 
Zebrane w kasynie ofi­

cerskim 42 Pułku piechoty 
na korzyść" biednych dzie­
ci Górnego Śląsko „ 

Pracownicy Rzeźni m. „ 
Aiodaszewski Józef Koron 30— 
Ks. Grzybowski » 30— 
Chrześcijański Związek ; Budo­

wlany w Białymstoku: 
Stefan Nerhajm „ 3— 
Aleksander Osowski „' a— 
Vincenty Bartoszewicz B Z— 

Józef Szaciłoski » 2— 
Ignacy Kulikowski „ 2— 
Józef Bcrnacki , 3— 
Wincenty Ołutowicz, B 2— 
Kazimierz Jakucuk » 4— 
Konstarity Wiszniewski, 2— 
Wincenty Zywolewski. n 2— 
Alfons Warkiewłcz ». 3— 
Bolesław Roleder j „ 2— 
Józef Balceźak I » 6— 
Władysław Falkowski , 3— 
Franciszek Rogiński . i— 
Józef Wysocki , 3— 
ftntoni Roleder M 3— 
kanisław Bcrnacki . 3— 

Z kasy Związku Budowlanego 30— 
Z kasy Kooperatywy Zw. B. 50— 
Piotr Loś . \~ 
Aleksander Krzemiński-» 2— 
Jan Dobroduniow „ 1— 
Władysław Bernacki » i— 
Hieronim Posaźyński „ 2— 
Adam Motylcskl a \— 
Piotr Kukleski . . . i— 
Franciszek Lapicz , 2— 
Józef Zywoleski . 3— 
Franciszek Zywoleski 
Franciszek Godyński 
Adolf M e r - . 2 -
Jon Wysocki „ 4— 

' Witold Małaszewicz . i— 

Za lichwę i spekulację 
Wydział Sądowy pr*y Białostockim Od-

dziale Urzędu Walki z lichwą I spekulacją 
skazał: 

19 VII. Rejlą Ranczuk za przechowywanie 
papierosów na konfiskatę takowych i grzyw­
nę §0 marek, lub 2 dni aresztu; 

Berasza za nleprowadzenle ksiąg han­
dlowych i wydanie rachunków toez opłaty 
stemplowe) na 100 morek grzywny lub 5 
dni aresztu; 

Chana Ebersztejn za spekulację papiero­
sami. gilzami i tytoniem na konfiskatę to­
waru. 

Ryklę Glelską za przechowywanie gumy 
I waty w nadmiernej Ilości na konfiskatę 
tego towaru i 500 marek grzywny lub 14dni 
aresztu; 

Chairna Kosowskiego za przechowywanie 
duże] Ilości grzybów, nakonflskatę grzy­
bów 1 100 marek grzywny lub 3 dni ares tu ; 

Ma«zę, I Chają Lewin (ul Pałacowa), za 
przechowywanie papierosów—na konfiskatę 
1000 sztuk papierosów 1 grzywny po 19 ma­
rek lub po 1 dniu nres; ilu; 

I 
Frajdę Zelcel za 

rów—na konfiskatę 
girywny tub I dilrn aresztu; 

Jankiela Naczawsklego za spekulację 
skórę—na konflikatę tego towaru I 200 ma 
rek gi>y*>iiy lub 1 dni nrrwtu: 

Mowszę Kejausą za nie wykupienie wiat 
<lwpgo palentu na 50 marek girywny lub i 
tygodni nirł/tu; 

Jankicln I niiiluiin m \ntniivn\itr- /djęi in 
pin/ęci I /nnuniię /akwrcrftiownrir(|i> tu 
WBIII im MXI mnirk rji/y*ny lub i lyiiniliii 
airNZhi; 

/lbiaina KownKkicgii /a nieposiadanie 
komrsjj im wyiob sukn.i im ?<X) maink 
gi/ywny lub 7 dni aresztu: 

.l/nirlii Kabinnwk/a zn prowiidzenie han­
dlu śledziami bez patentu I /a poblrranlr 
cen wygotowanych na konfiskatę siedzi i 
50 mniek giżywny lub .1 (Im arpsrtu: 

Maijaxzę Dojlidską za pr/rrhowywnnlr 
flotowego iil>iBiiin -mi konfisknli; towrtru 
i 2.V) mar<"k gizywuy lub / dni mrs/tii; 

Hj/ika S/cie.\/rwskirqM m iiinposlrtdaiue 
(iil|>(iwicdiilfi|i> |Mti:iiuu nn pi.iwii [Mtiwii 
d/enlii handlu iwi IIXJ uinirk ip/ywny, luli 
3 dni aresztu. 

J(ościarJ(a. 
Hej otwórzcie mi stare podwoje, 
Rdzą pokryte niech skrzypią zawiasy— 
Trzeba iskońezyc' przydługie wywczasy 
Qdzle Jest kostur I torby gdzie moje? 
Bo zysicownie się dzień zapowiada! 
Czas juźl zdobycz dziś będzie nie ladal 

Hen zdaleka Jut widzę—te zyskil 
Na śmietniku jedwabie, gatgankl, 
A przeróżne skorupy, półmiski, 
Białe kości, błysk szkieł, porcelanki. 
Będzie kostur pracował rzetelnie, f 
Torby swoje nabiję tu szczelnie! 

W noc burzliwą łamały się dęby, 
W noc plorunną gorzały pałace, 
Marmurowe waliły się zięby, 
I smoliste paliły się face.. 
W noc piekielną kruszyły się herby, 
Mlecz na mleczu wydryzal tu szczerby 

W noc szatańską tańczyły upiory, 
Pogrzebowe leciały w iwlat modły; 
Poprzez pola. pnstkowia, ugory 
Widma krwawe korowód swój wiodły. 
Groch stalowy dla tortu, Igraszki 
Przedziurawił tu serca 1 czaszki. 

Oto jestem—kosclarka- nie znacie?! 
Wciął Jednaka, jak dusz waszych jęki, 
Przy pałacach mię fikają I chacie! 
Biorę torby t kostur do ręki, 
Z podschodową się zegnam komórką 
I wędruję z podwórka w podwórko. 

Dawno zysków juz takich nie było— 
Sto lat temu, a może I więcej! 
Biły serca gwałtowniej, gorącej, 
W dziki wyścig szło wszystko, co tyło. 
Stal niewoli kruszyła dłoń bratnią— 
Ja z kosturem i torbą—ostatnią!... 

IV, 
Taka cisza!.. I gdzie* te olbrzymy, 
Co głowami sięgały w krąg słońca? 
Na wyrębie piszczele bez końca, 
Nad pustkowiem opary I dymy. 
Nawet łuna polarna przygasła — 
Ni pobudki, ni'pleśni, nf hasła. pobWkl, "ni' 

Sfttandąr krwisty powiewał na wtezy, 
Na ratuszu dzwon glosll dekrety, 
Zdała leciał huk dział I moździerzy, 
I zgrzytały po kościach sztylety, " 
Krew bryzgała na klany kamienic, 
Dygotały postronki szubienic. 

( V. 

Potępieńcy skończyli wesele! 
Ja tu zaraz z torbami, z kostureml 
Jeszcze skierki nie zgasły w popiele, 
Jessfa© czają się clenie pod murem. 
Korewaniarz przejeżdża z turkotem, 

, Za nim z wieży mknie kruk skośnym lotem. 

Oto jestem—koiclarka z (•łnmatkll 
Nędzę ludzką jut znam od kołyski, 
Lubię śmietnik, podwórka | Jatki, 
Białe kisiel, czerepy — toc zyskil 
Więc do torby przeróżne rupiecie!— 
Gospodyni przecz jestem na Świecie! 

Wł. Olszyński 

w miiitj n 

Wysokie nnarody plcnicj 
znane przrz parlament L 
wielkim wodzom nrmji Wielf 
lanji, zwycięzcom w wojnie 
skirj, nic sn wyjątkiem w |0isp) 
Anulj;. udyz" zwyczaj |'icni<^|i«'M-
wynn«iodzf'tiin*Wiclkirli IfujJti "łiriii-
jr w Anulji oddnwnn. I , 

lak np. zwynrmi w h{ftorMcz» 
nc.j bilwir pod Wotrrloo loifjl j^cl-
linuton otrzymał ogromny (jnajiątck 
ziemski i.ow.noo fr. jityłówllki. oraz 
pensje doZywoltiui w wT.okOv êi 
IDOJMH) fr rot-ziiie. jj 

Hniej hiijnic hył wynnujlud^ony 
ndmiiał Nelson. /U/kolwic|l kbm~. 
ponio indyjska zadfibrowałn I mu 
230,000 fr., to jednak rząd wyzna­
czył mu tylko 30.000 fr. jedzonko** 
W0. : i | | 

W czasach nowszych lordl Wcjlse-
Icy, lord Roberts i lord Kitfh^ner 
parokrotnie otrzymywali jlnoMody 
pieniężne 4o usługi oclone ; tJje|y^-
nie. Lord Wolselce otrzymał ?>25U)oo-
fr. za swą ekspedycje do Atzanlów; 
i 100,000 za ekspedycję do Ecjiptu. 
Lord Roberts za zwyblęstwr w'Af­
ganistanie wynagrodzony zos,l ał k wo-
tą"^K),000 fn, a za wyflrąńi^ wdjny 
w Transwaalu otrzyrtił 2f52ti'(xx i fr. 
Równie! i Lord Kltthencr bpjł d »?u» 
krotnie wynagradzały i ojłzvrpoł:: 
700,000 fr. za Sudan i i,23<Joóo za, 
wojnę w południowej Afryci 

Nagrody te mają podwój iv .cci: 
oprócz bezpośredniego wyneirodzc-
nia swych bohaterów mają bnc za 
zadanie dac" tym ludziom ni jznosć 
prowadzenia zupełnie .niezol rźftbjgo 
i wystawnego trybu 'źycio, jai le pro­
wadzą lordowie. 

Bo obok nagród pienięźii chpo-
hoterom swym Angtja nadaj* zwy­
kle tytuł lordów. I rzecz jasn J, ifUn— 
glja nic może dopuście-, by ii: "d pn -
glcjski musiał się oszczędza : i pic 
mógł tyle wydawać, ile tytuł| Iwytpo-
ga;-ł 

Doświadczona 
udziela lekcji. Dorosłych waty 

Fabryczna 35—1 

Pokoju gfncblowa 
z całodziennym otrzymaniem poi 

Oferty Administracja .Dziennika 

Starsza osoba gospodyni, 
odpowiedniej posady. Oferty-

A. Glińskiego nr 3. 

ZpOlOflO piSIpOft wydany 
J Ó Z E F A K A P Ł A N ^ 

Nowy Świat 27. 

iłom. Marjl Chmleleckiej, Iren 
nie, fl. Stankiewicz. Zofjl Chm 

Oodyńsklej oraz p. 
kęsowi za ofiarowane książki 

blioteki Więziennej,™składam 
Bój Z»płac\ • . 

Powtórnie zwracam się do Sz 
mieszkańców Białegostoku o łask 
rowanle książek dla biblioteki Wii 
Ulżycie niedoli więźniów ( wzbogać 
mowę Ojczystą. Łaskawych oflarc 
upraszam o składanie książek w 
Dziennika Białostockiego-

Naczelnik Więzienia M. 

a ifnlę? 

WŁ Rumcl. 
-4<n— 

y , - . , ::•• 
c T-wo Popi< 

z m i ę k c z a i n s u w a bez 

Uholekina 
H. Niemojewski 

ATAkl w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ/ ;. "." : : . 

nmmn ŻÓŁCIOWE 
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Ból w bokach I dołku podsercowym (gdzie schodzą się zebra). Pobolewaniaw 
Skłonhoić do obstrukcji. Uryna ciemna I mętna; lub te* bezbarwna 

.... Wzdęcia I burczenia w kiszkach Bóle 1 zawroty głowy. 
dołku I wątrobie silny ból; który się ro«n©dzl ku łtrónle 

nwch 
ofla-

a jak 
Silne i 

OBJAWY (początkowe) 
obłożony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie 

OBJHWY (podczas ataku) 
stolcową. Brali tchu, oraz ból w plecach 

Eka. M , 
rok informacji Udziela aptekari-fizjolofl H. ^Iemoj#wAI» War«*«wa ^owy Świat 

sięga aź pod łopatki. Wzdęcia braachą, rozsadzanie t*ł*r 
płerslowejffna przestrzał) Niekiedy wymioty Żółcią, dreifBtej fin 

Iłroblle. 
Jęilyk 

iwanie. 
rfl! — 

poły, 

lat 1 

dyUtt" Pltii 
jezytęlnictwa w Biołyjmstoka.' Polska Udziałowa w Białymstoku. 
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